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O d m ien n ie  w u p ita ln  pelewym 3/10: Przemówienie szefa sanitarnego do odznaczonych ofiesrów.
(Pot M. Gottman)

Banderya chłopska krakusów eskortuje gości 
z miasta. Jidą pułkownik Dobiecki, komendant obwodu, 
starosta Różecki, inspektor szkolny Taras, chorąży 
Starzyński, oficer Legionów.

Wieś ustrojona w zieleń i w barwy narodowe. 
Zebrani wszyscy sołtysi, wójt, włościanie i dzieci. 
Orkiestra gra. Nauczycielka p. Piątkiewiczówna wita 
komendanta obwodu chlebem i solą, ks. wikary Bryl­
ski poświęca izbę szkolna, przystrojoną portratami, 
zielenią i chorągwiami. Przemawiają koleino pułko­
wnik Dobiecki, ks. Brylski i inspektor Taras. Tlo- 
maeżą zebranym potrzebę szkoły, do tego szkoły 
ojczystej Odpowiada wójt w imieniu gminy i nauczy­
cielka Piątkiewiczówna, a dzieci składa! podziękom a- 
nie wierszami. Wszyscy, wzruszeni do głęoi tym nie­
zwykłym obchodem, rozchodzą się do domów, pełni 
nadziei r* lepszą przyszłość.11

I  hlhfccrpcmycli dal W »r**iwy: Niemieckij ner&ł- 
gabernator warszawski, jen. Beaeler.

U e r i  siw ia ł *a w Królaitwia Psiakiem : Grupa uczestników uroczystości otwarcia szkoły polskiej we wsi Kopernia 
pod Pińczowem. Siedzą od lewej kn prawej pp : kierów, szkoły Piątkiewiczówna, ks Brylski, inłk. Dobiecki, starosta 

Różecki, insp. szkol Taras. (X) Chorąży Leg. Starzyński, (XXł wójt Jan Chwsliński.

ik e y a  ośwlatewn w Królestwie P siak iem : Powitanie przedstaw ncieli władz przed nową Bzkołą we wsi Kopernia
pod Pińczowem.

kiewskiej nie było ani jednej szkoły, a dziś otwarto Nauczycielstwo, przedstawiciele władz, legioniści. Po
już siedem szkół polskich. Uroczyste poświęcenie je- Mszy św. ks. dziekan Aksamitowski przemawia do
dnej z nich, a setnej w powiecie, odbyło się właśnie dzieci — poczem zbierają się wszyscy w Kopernii.
teraz we wsi Kopernia.

W  kościele liczna gromada dzieci i rodziców.

Szlakiem  betow ym  Legionów : Odpoczynek na pozycyi

Ummit« szpila:u p o ln ym . 3/10.
O ile odpowiedzialne i ciężkie są obowiązki leka 

rza wogóle, o tyle trudniejsze zadanie ma służba 
lekarska w polo. W  warunkach najtrudniejszych, 
nieraz w obliczu nieprzyjaciela, r :mal w ogniu 
waiki muszą lekarze i personal pomocniczy nieść 
pierwszą pomoc rannym. Za tę zaszczytną i ciężką 
pracę przy szpitalu poiowym 3/10 najwyższem ce- 
sarskiem rozporządzeniem odznaczeni zostali: ko­
mendant szpitala, chirurg, lekarz sztabowy dr. To­
karski (oprócz otrzymanego już poprzednio krzyża 
rycerskiego orderu Franciszka Józefa), lekarz puł­
kowy dr. Weiler oraz nadporucznik Jam i t  — signum 
laudis, kapelan połowy ksiądz Jan Bargiel — krzyż 
zasługi II. klasy dla duchowieństwa, akcesista apte­
czny Bergl — złoty krzyż zasługi, podoficer rachun­
kowy Kaz. Szybowicz, sierżant Karol Pelc i Michał 
Giibitz — srebrny krzyż zasługi z koroną na wstędze 
medalu waleczności, oraz plutonowy Fran. Arnold — 
srebrny krzyż zasłngi na wstędze medalu waleczności.

W  dzisiejszym numerze zamieszczamy fotografie, 
przedstawiające uroczystość dekoracyi odznaczonych.


